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A ja?

Nad łąką niósł się wesoły, czysty śpiew słowika. Koniczyna była jeszcze mokra od porannej rosy i Długie Uszy zajadał się nią tak, że aż się trzęsły jego długie królicze uszy. W pewnej chwili przerwał chrupanie, przymknął powieki i się zasłuchał.
– Tak, tak – powiedział sam do siebie. – Nie ma lepszego śpiewaka niż słowik.
Otworzył oczy i nad sobą dostrzegł kolorową chmurę. To motyle tańczyły i wirowały, trzepocząc skrzydełkami. Długie Uszy nagle nabrał ochoty na tańce. Podskoczył, obrócił się w locie… i nogi mu się splątały. Nie wyszło to tak zgrabnie, jak udawało się motylom.
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– Jak wy to robicie? Naprawdę nie ma lepszych tancerzy niż wy. Hej, poczekajcie! – Puścił się w bieg za trzepoczącą chmurą, zapominając o śniadaniu.
Zdyszany dotarł do strumyka o wysokich brzegach. Spojrzał na wodę i się zawahał.
– E… nie dam rady przeskoczyć… Gdybym skakał jak zając, to co innego. Nie ma lepszego skoczka niż zając!
Na szczęście nad strumykiem była przerzucona kładka. Długie Uszy, stawiając nogę za nogą, doszedł do jej połowy, gdy z traw wyskoczyło kilka myszy. Lekkim krokiem przemknęły obok królika, przy tym jedna szła na rękach, druga zrobiła gwiazdę, a trzecia salto w powietrzu. Królik aż otworzył pyszczek.
– Ho, ho! Nie ma lepszych gimnastyczek niż wy!
Myszy zachichotały i uciekły.
Długie Uszy usłyszał plusk. Osłonił łapką oczy i spojrzał na wodę: tak jak się spodziewał, zobaczył żabkę. Dała właśnie nura pod wodę, a gdy wypłynęła, była już daleko.
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– Aha! Nie ma lepszej pływaczki niż żabka! – Długie Uszy podskoczył z radości i w następnej chwili musiał machać łapkami jak wiatrak, żeby nie znaleźć się w chłodnej wodzie.
Ledwo zszedł z kładki na brzeg, usłyszał chrupnięcie i trzask. To bóbr zgarniał na stertę przegryzione gałązki. 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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